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Prezydium Rząd,u podejrrrując uchwałę w sprawie
zrvołania Krajowego Zjaz*l Spółdzielczości Produk-
cyjnej na dzieli 2L i 22 lutego br. stwierdziło, że
lt rezultacie wzrostu świadomości pracującego chłop-
sttva oraz lvydatnej pomocy Paristlł,a, do ,chulili obec-
nej powstało w Polsce ponad 4.900 Spółdzielni Pro-
dukcyj n ych, zr zeszaj ący ch przeszło 120.000 członków.
Łączny areał gruntór.v należących do spółdzielni pro-
dukcyjnl,ch rvynosi 1.000.000 ha użytków rolnych.

Wraz z rozwojem spółdzielczości produkcyj nej roz-
wija sig lrodowla spółdzielcza,

W wiełu spółdzielniach produkcyjnych nożna obser-
wolł-ać poważny rozl^lój produkcji zwierzęcej. Wzrosi
stanu pogłolvia inwentarza fern lv spółdzielniach pro-
dukcyjnych jest bardzo znaczny. W r. 1952 w porów-
naniu z r. 195I (na 3l. XII każdego roku) wskaźnik
wzrostu lfyraża sig cyfrą: bydło l44, trzoda chłewna
l47, (nraciory 182), owce 2I4.

Należy pod:kreśIić z naciskiem, że w rindywidualrrych
gorspodarstwach d.ro,bnotowarowych na o,gół przed
z;mą wyprzedano inwentarz iak, że jego stan liczbowy
w grudniłr był zawsze niższy niż ly ,czerwcu. Nowe
socjalistyczne gospodarstwa wolne są od nadprodukcji
i nlieraz karkołomnych (jak się obserrvuje łv pań-
sLwach kapitalistycznych) wahari podaży, a wigc stanu
liczbowego pogłowia zvłierząt.'Wzrosła również znacz-
nie wydajność pogłolvia ferm spółdzielczych.

W r, 195l przecigtna wydajność I krowy lv spół-
dzielniach produkcyjnych rtyniosła 2.530 kg mleka.

Ponieważ przecigtna mlecznośó krów -rv naszym
kra,ju wynosi zaledwie I.B00 kg nrleka od krowy rocz-
n, e doproł,adzenie lvszystkich krów rt kraju do mlccz-
lrości, którą uzyskały spółdzielnie produkcyjne bp-
dące pod kontrolą, zlvigkszyłoby ponad dwukrotnie
pulg nlleka towarołyego lv kraju.

Spółdzielnie produkcyjne wykazały dobitnie zwigk-
szeniem stanu pogłowia zwierząt gospodarskich oraz
tak znacznynl podniesieniem ich rvydajnośc,i przewagg
nowej socjalistycznej gospodarki nad przesiarzałą
drobnotclwarową.

Przechodzenie z hodowli drobnotowarowej na ho-
dowlę zespołową, konieczność rozpraco,rvania lrow)Ich
form działania w tej dzieclzinie gospodarki siawia
przed naszą nauką, a między innymi przed nauką
weterynaryjną b. ważne zadania, które winny bl,ć
j aknaj spieszniej r ozwiązane.

Służba ,lveterynaryjna w kraju przygotowana do
pracy w s),stemie gospodarki drobnotowaro.lvej. nie

Waszawa

Nauka weterynaryjna w słuzbie Społdzielczości Produkcyjnej
ztlaje jeszcze całkolvicie egzatninu w pracy w spół-
tlzielniach pro,dukcyj ny ch.

Nie bacząc na pewną popralvę, absollvenci uczelni
weterl,narl,jnyclr są jeszcze zbyt ,słabo szkoleni i przy-
gotowani do roli, jaką służba weterynaryjna powinna
odegrać lv rozrvoju hodowli spółdzielczej.

Rozpracowanie najważniejsz;,ch zagadłrień z dzie-
dzliny rveterl,narii i przekazania ich terenowej służbie
weterynaryjnej i szerokim rzegzo:n], spółdzielczym po-
winno stan,owió główny temat prac nauki \,vetelyna-
ryj nej.

Hodow-la zespołowa w}maga znacznie,troskliwszej
opieki u,eterynaryjnej, a na czoło za,gadnień wysuwa
sig profilaktyka.

W związku z powyższym przed naŃą weteryna-
ryjilą winny być postawione konkretne zadania
w dzriedzinie zoohigieny.

Iiadzieccy Profesorowie Skorochoćko i Do-
b r 1,m y s o 1!, określają zoohi5ieng jako ,,naukg
o zdrowiu zwierząt". Zadaniem tej nauki jest zabezpie-
czenie zdrowia zwierząt poptzez rozpracowywanie dla
tego celu o,dpowiedniego postgpowani,a, nie powodu-
jącego, o ile to tylko nrożliiwe, §trat gospodarczych.
Prof. Skorochoćk,o stwierdza jeszcze, że naj-
ważniejszym zadaniern zoohigieny to po,dniesienie od-
porności orga,nizmu i zabezpieczenie zwierząl przed
chorobami.

W tej chwili przed zoohigieną stają nowe zadania,
nie tylko ochrona zdrowia zw,ierząt gospodarskich, ale
stworzenie warunków zapewniających jaknajwigkszą
ich produkcyjnośó.

Zagadnienia po,dw1,/52ęrr1" produkcyjności nie
rnoź,_rra ograniczać do produkcji mleka, migsa, czy też
innl,ch śroclkólv pochodzenia zwierzęcego. Jest to
zagadnienie kompleksowe, które uwzglgdn,ia i inne
decydujące czynniki, warunkujące rozwój hodowli
i wzrost produkcji zwierzgcoj, jak Iikwidacja nie-
pło,dności, odchód rnłodzteży, długowieczność i stale
rvysoka zdrorvotność.

Te zagadnienia mają pierwszorzgdne znaczenie dla
rozu-oju hodoltli zespołowej, jaką iprowadzą nasze
spół,dzielnie produkci,j ne.

Rozwiązanie tych zagadnień wymaga jaknajściślej-
szej ,lvspółpracy nauki weterynaryjnej z zo,otechniką
w oparciu o przodującą naukę Miczurina i Pawłowa.

Jednym z głórvnych czynnikórv hamuj ących rszybki
rozwó,j hodcrvli to zhyt wyso,ki procent jałowości
w ferrnaoh spółdzielczych.

Terenowa służba weterynaryjna dokonuje czgsto
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poważnych wvsiłków, aby poprarvić ten stan. Niestety,
wysiłki te, lvskutek braku łraukowc - rozp]:acowanej
ko,mpleksowej metody ,częltra tra{iają lv pró4rig. Bar-
dzo czgsto ;ograniczają sig do pewnych zabiegów
lekarskich, które miłrro, że zos;tają w)ikonane leg€
artis, rezultatólv nie dają.

,,Stara szltoła", traktowania niepłodności, jako
schorzenia poszczególnych rrarządów rozrodczych jest
prq'czyną 'tl-ch niepowodzeń. Wl,bitni naukowcy ra-
dzieccy profesoronłie Wołosko,w i Bezchleb-
n o w na podstawie prac plzeprowadzonych na olbrzy-
m,im materiale wykazali, że ,niepłodnośó spowodowałra
schorzeniem dróg rordnych jest anacznie łrrrriejsza rriż
n]iepłodność spowodowałra innymi czynnikami.Do
tych czynników należą rvarunki utrzl,my*urrla, pie-
lggnacji, żywienia itd.

Niemałą rolg w walce z łriepłodnością odgrywa od-
połviednio zo,rganŁowana akcj a kopłrlacyj n,a.

Spo,strzeżenia te colaz częiciej potnierdza nasza
śłużba terenowa. Coraz częsisze są głosy, że bez po-
głgb,ienia rviaclorności z dziedzir,y zoohigienv lekarz
weterynarii nie sprosta swym zadanionr, szczególnie
w hodowli spółdzielczej.

Dlatego teź nauka rveterynaryjna powinna postawić
to zagadnienie ,jako jedno z najpilniejsayclr rv tema-
t),ce ,swych prac. W naszych warunkaclr jest to za1ad-
nienie tym pilniejsze, że wskutelk słabośoi jeszcze apa-
r,atu zootechnicznego, w,d,ką z niepłoclno,ścią w ho-
dowli spółdzielczej musi zaląć się niemal całkowicie
służba weterynaryjna. Wprawdzie pewne prace na
tym odcinku zoltały już zapoczątkowane, w)Irazem
tego są 2 rsesje naukowe poświęcone zagadnieniu
walki z niepłodnością odbyte we Włocławiu i War-
szawie. Jakkolwiek na obu sesjach pervne za,gadnienia
hyły referowane i omawiane, to jednak u,szechstron-
ne rozpracowania tego zagadnienia i przekazanie
wyników badań naukowych praktyce jesI jeszcze
dalekie od realizacji.

Niemniej łrażnym zagadnieniem rłrarunkuj ącyn1 r oz-
wó,j hodowli spółdzielczej to wałka o pełny odchów
rri,odzteży. Jelst to naogół tema,t, o którym sig dużo
u nas mÓ\,vi, ale niezbyt wiełe na tym odcirrku zro-
bion,o. Mimo,doiychcza,sowych prób poczynionych
przez Lubelski Zakład Chorób Młodzieży ,praktyka
nie otrzy,mała dotychczas dos,tatecznie kołrrpleksowo
rozpracowanylch metod,działania.

W Związku Radzieckim walka z śmiertelnośc]ią mło-
dzieży sta,nowi jedłro z głórł.nyc}r zadań służby wete-
rynaryjnej i jeden z decydujących miełnikó,w wy-
ników jej pracy.

Nauka i praktyka radziecł<a nla na tym odcinku
kołosalne oriiągnigcia. Liczne prace nau]kott,e na ten
temat oraz opracowanie pr,aktycznych metod po,stępo-
wania spowodowały, że upadlai ,rnłodzieży w hodowli
radzieckiej są mininralne. Profilaktyka schorzeń mło-
d,zieży została rozplacowana wszechstronnie z uwzglgd-
nieniem tak ważnego faktu, że wigkszość schorzeń
rnłodzieży jes, wywołyrł,ana fakuJtatylvną florą bak-
teryjną.

Dlatego też poza walką o podniesienie rvarunkó-w
zoohigienicznych nauka weterynaryjna musi zająć się

1o

dzieży, jak paratyfus, kołibacilloza, grlpa, pasterel-
1oza itd.

Takiego stanłr, jahi istnieje obecnie w spółdziel-
niach nie rnożla dłużej tolerować.

Nauka weterynaryjna w współpracy z zootechniką
mnrsi pomóc służbie terenowej w jej wałce o likwida-
cjg s,c,horzeń i upadków młodzteży, które są szczegll-
nie niebezpioczne w hodowli wielkostadnej.

Rozl,riązanie tych zagadnień nauka rł,eterynaryjna
m,oże osiągnąć tytrko w śolsłej współpracy z nauką
zootechniczną.

Dlatego też w tetnaityce prac naukoł.ych placólvek
weterynaryjnych powinny róltnieź znaleźć poważne
miejsce rozplacowania normatywów pomieszczeń dla
zwierząt, pasz, sposobów żywienia i zasad eksploatacji
zw ierząt rv spółdzielniach. Frzy lozpracolvy]Ą/aniu nor-
matywów należy zwrócić uwagg na zapewnienie pełnej
zdrolvo,tnośc,,i i odporności zwierząt gospodarskich
oraz rnaksymalnej produktywności. Nie wolno pTzy
tym zapomiłrać, że rozpracowanie wszelkich normaty-
rvów musi być ściśle zlviązane z warunkami środowi-
ska, inne bowiem warunki i inne normatywy obowią-
zlją na Podhalu, inne w szcze czy tez na
żuławach,,inne nF. dla bydła o czarn,o-bia-
łego, inne dla polskiego czellvonego.

Nauka, weteryn,aryjna poza zagadnieniami zo,ohi-
gieny musi poważnie zająć sig rozpracowaniem no-
wych me,tod wałki z choro,barrrłi zaraźIiwyrni i niezara-
źllwyrrń, rł wiekostadnej hodowli spółdzielczej.

Doświaidczenie wykazał,o, że §taTe me,body pracy
służby weterynaryjnej rrie zaw§ze są skute,czne, że
wielkostadna hodowla spółdzielcza l,Tymaga nowego
podejścia do tych zagadnień.

Przy rozpracowaniu tych zagadnień nie łvolno zapo-
minać, że metody polvinny być rozpracowane pod
kątem osiągn,igcia rnaksymalnej produktywrr,ości spół-
dzlelczej.

W związku z powyższym koniecznym staje ,się roz-
pracowanie na,ukowej meto,dy, która poawoliłaby na
peŁne zahupieczenie ho,dowli spółdzielczej przed choro-
barni inwazyj"y*i.

Pra,ce akademika Skriabina umożliwiły pełne
uwołnienie ,stad kołcho,zowych od chorób inwazyj-
rrych.

Nietoda akademika Skriabina oparta na przo-
dującej nauce Miczlr ina powinna być rozpraco-
wana ]^I dostosowaniu ,do naszych warunkórł,.

Stworzenie ja,knajprzystgpniejszej netody rvatrki
z chorolra,mi inwazyjnymi jes,t konieczrre. J,asnym jest,
że nie m,ożrra w:alki ze schorzeniLami zwierząt 8ospo-
da,rskich :upraszczaó) lecz nauka wetełynaryjna po-
winna dążyć do tego, żeby tałka z chorobani zaka-
źnymi t inwazyjnymi, a szczegóInie zapobieganie tym
schorzeniom były zrozumiałe i ,dostgpne dla szero-
kich rnas spółdzielców.

wą związaną z rozwo,jem hodowli wielkostadnej
i bardzi,ej zbliżyć swoją dzi,ałalność do terenu .

W efekcie tego kontaiktu z terenem łrauka weteryna-
ryjna w ścisłej łqspółpracy z nauką zootochniczną po-
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winna rozpracować zasady wzorcowego regulaminu
z ootechniczno -weterynaryj nego.

Wszystkie naukowe placówki weterynaryjne powin-
ny włączyć się do akcji szkoleniowej, nrającej na
celu pod,niesienie poziomu fachowego spółdzielczych
hodowców. Naukowcy powinni ponróc lvykładolvcorn
w prowadzeniu szkolenia, jak również ponlóc w po-
z,nawaniu w przystg,pny sposób najnowszych osiągnięó
na,uki weteryrraryjnej.

Realizując te zadania nauka weterl.naryjna okaże
poważną pomoc w walce o rozwój hodowli spółdzieł-
czej, o umocnienie istniejącej i o dalszy wzrost spół-
dzielczości produkcyjnej w ogółe.

Patriotycznym obowiązkiem, punktem honoru nau-
kowców weterynaryjnych powinlno Iryć znalezienie sig
w czołowym oddzia]e bojownikółv o przebudowę w§i,
o sor,jaliz,m w Polsce, o szczpśliwą przyszłośó narodu
poIskiego.

1953 *)

Fm€I, wzy cz.yrn ago,ilrrie z płarrarni NIinisterrstwa
PGR, Wo{ewódzkie ZaT ,ąd1, Wetery,narii będą usta-
l,ały a Okrggo,Ę.mi Zaruądarni PGR ko,|ejnośó ,bąitrań

łv ipo,szoz€góLrrych gospodar§t\ivach, przepro,u,a,dzarrycłr
prrzez o,Ąronvied,nrie Powialcwe Zaruądy Wetorynarrii.
Natorniast w łpółdzieilniaai}r pro,ilukoyjnycir praca ta
polt{irnne byó układana o,d,doilnie. Wobec ograniclz|o-
ny,ch kredytów z bu,dżetu centralne8o przoż;nacrzome8o
n,a tę a[<cjg, ,Polwiatolwe Zauądy Weterrynarii w lpor'o-
zn.m,ieu:ńu z Od,dgiałarni Spółdzielczości Produkcyjnej
,i Od,dzi,ałarni FroilŃoji Znvierzęcaj Preaydiór,v PRN
wy,typują,d,la przepro,wadzenia b,a,dań ta,kżc spółdrziel-
rrie p,loduil<cyjure, któ,re albo są rr,ajba,r,dzĘ ragrożane
tymi ch,or,Ńanrli, ałb,o rna,ją naljwigksze lnoź]ił,yo,śoi
stworraenia olrór woJny,ch od bluceiozy i grńItrcy.
W akcji nrlanowej naieży szczagółnie u,wzglgdniaó ie
go,spoLdalnstwa, któ,re w latach Ń,iegłych mi,ały bydło
ąd,no,we lu,b też oałkowircie otrirnin,ovrały by,dło za[<a-

Żone, a w lmrrno,rro,gr,amach pna,cy nalezy przewi,dy-
waó okresowe Jład,ałr,ia co 4 lń 6 miesigcy na bru-
<n\ozę i gruźIlrę w ,tych sarnych gospoda' srłł,ach, celom
unzgdo,wego uzirranią icilr aa adinowe. 'W 

Powi,atorwycłr
i Woijewóilakwh Zarnądach Weterynari,i powi,nien byó
wykaa gosp,oLdarrstw o,bjgtyc,h baćlarniarni, na p,oldśtąwLie

którego łatwo możnaby zorientowaó sig w rraleźytyrn
pro,w,a,dzeniu akcji i prz,ecitvstawić bezmyślnyrn bard,a-

rnirom startysty,a|znytn.

Również rrr,ie,arniernie jest łrażna współpraca służby
weteryrr,anyjrrej ze Ńńhą zooteohnirczrrrą oraz organi-
z,aoj,arrri polĘoznyrni i społecanymi, celerrr m,ależPego
Ńwia,d,omienia za:,rząd6w spółdzietrni pnodukcyjnych
trń adrni,rristraoji rin,n;"gh gospo,d,arstw,o korrrieozności
ubrzyrnywania ;w,czystośoi po,mioszozeń,dla zul:leraąt,
stlworzenia nałeżytyoh warunkórw bltowanir i źywie-
n7a zwierząt, regularnego oczy,szozarnia i o,dkażanńa
o,bór (oo najmnriej 2 razy na r,oil<), uraądrania poro-
dówek, likwido,w,ania współnych żŁobów, stosorwania
pasrtw iokowego wy,ohowu,aw j elv ą\ ustarłi,a,nia zwielu,ąt
aakażonyń oso,bino l,ub też w o§tatecznośoi razem we
wspól,nej ,ob,o,rze, ale lw ,oso,b,rrej jej czgśoi w doilnyrn
b,iegu scieków ittid. Należy tat<źe zwr.a,cać ,uwagę na
adlrlowl wycłrów mło,dzlieży i na aail<up nołryoh, złd.ro-

CHOROBY ZAKAZNE I lNW^ZYJNE
JANUSZ LIPNICKI

Wąrszawa

Zagadnienie walki z brucelozą, gruźlicą i jałowością bydła
W roku

Pr,ow,adżoura lod p,oczątIku l94B r,olcu akcja zwaloza-
nia cho,ró,b hod,ołwtranycilr bydła rprayjgła irar,dniej ra-
ciorrailny przebĘ ,dop,ieło w roku L95L u chwiilą wy-
dnrrria przea Mirri§tra PGR aarządzenia o tworuonilr
obór młeczno-;lowarowych, wołnycłr ,oil brucelozy i oil
gruźIicy, PołoĘło óo wresacie kres bgzsenso,w-nym sta-

Ęm prae,rzutorn bydła, z,arządzamym przez zootechni_
ków. Rólrrnież w roilcu I95), zap,oazątkoł,vaco prz€pro-
wadzanie planowej akcji zwatręzania tych cho,rób
w spółdaielniach plod,ukcy-jnych. Da,leki jestem od
trłierdzoni,a, że wykona,wstrvo terenowe przy akoji
,zwaloza,rrią tych chor,ób było boz zalruutu, niernniej
fed,nailc rno.źną smvierdaić pewne pozytyw,ne osiągnię-
cia ną iUyrn odciłrku.

W rwyrniku badań sero[ogicrzny,ch na brrlcelozg
wszysilkie rriezałkażone zwle,rzęba, porctrąwsuy od 6 rnie-
eigcy życira, lszczqpli]one są zarpobiegawcao szc,zqpio,rriką
S 19, któr,a tr|abąp,ieaza te z,tt ierzgta praed zakażeniem
b,rucelozą i ohlorrri przed ponvstawaJr,iem sŁIait goE)o-
da,cąrń (stnaty w przychórvku n,a ,skutek po,ro,nień
lń polrodów ,o ozasie charła,czych cieląt, girrącya,h
,wkrótc,e po itlro,ilzoni,u; zmniejsz,o,na rvydajnośó mle-
lca;,jałowoóó).

Akoja zwałczani,a gruźlicy bydła rw chwili obee,nej
doprorwadza do li'kwid,arcj,i niebozpieczrrrych dila,otocrz€.
nrlia szrtluk kl,irri,oznie chorych. Czgścirowo akcja ta pray-
cayn,ia Lsig do likrłidaoji zrvie,rząt rtuberkulirro-dodat-
rrńcilr, co pro,wardzi do zrnrrir,jsaenia rr,asilerrja tej 5r,oź-
nej cho,noby i zap,obiega jej rcap,nzestrzenia,niu, arłię-
ksza ,czurj,no,śó posiadacay clrory,ch zwierząt rr,a niebez-
firiecaeństwo v,ar.ążex1,7a isig 5ruźliaą prz,ez inne zwie-
rzęta oIaz lpersonol ,obo.r.owy i innych pracorvników go-
qpo,darstw,a, a rra,dto zap,o,biega pnzeznaozerliu rnleka,
po,cho,dzącog,o od ilcrórw gruźIiczy,ch, d,la źłobków, szpi-
tatli ,ittd.

W r,oku 1953 musiimy raz n]a żBwłze skończyć
z rbeąrlanorrłością do,tyohczalsolwyc}r badań. Muszą być
układarrre w góry, n,a kłźid,v l$łra,rrlał ha,rmon,ograrny

') Praca niniejsza stanowi część III cyklu o zwal-
czaniu chorób hodowlanych bydła w Polsce; część I -Przegląd Hodowlany 1949, Nr 1-3, str. 22i czQść II -Medycyna Weterynaryjna 1950, Nr 5, str, 274.
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